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Listy pieniężne, przekazy na prenu­
meratę i inseraty nadsyłać należy 
franco do Adininistracyi „Głosu Na 
rodn“. — Prenumeratę oprócz upo 
ważnionych agencyi przyjmuje każd) 
urząd pocztowy w obrębie monarchi 
i w państwie niemieckiem. Reklama 
cye nieopieczętowane nie podlegają 
opłacie pocztowej. — Rękopisów 

redakeya nie zwraca.
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Air. Megr^ „Głos Narada* Kraków. 
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OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracja „Głosu Narodu“, ulica św. Tomana L . 85. — Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) 80 halony, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 80 nal. Nadesłane po 80 hal. od wiersza. — Nekrologi i t. d. 80h«d od 
wiersza. — Załączniki ao „Głosu nar oda" (prospekty, cyrkularte, ogłoszenia itp.) |#t»/jmuje się za cenę 8 kor. od 100 fcgz. dla zamiejscowych, po 1 kor, od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmują: w Wiednia F rrre-stfin 1 Voglei

IŁ Dakes, H. Schslek, E. Br.un, R. Mosse, H. Friedl, A. Joeesei, w Berlinie F. E. Coe, w Budapeszcie J. Leopold, Eduard Braun, — K o m u n i k a t y  p r y w a t n e  po kronice: 1 korona od wiersza.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, 17. lis topada.

W ielka główna kw atera  ogłasza dnia 1fi. li stopaihf K U 5.:

Wschodni teren.
, Położenie na całym  froncie niezmienione.

Zachodni teren.
Trzy próby Francuzów odebrania nam z d o -! W skutek kilkakrotnego ostrzeliwania Lens 

bytych d. 15. listopada na północny wschód od przez artyleryę nieprzyjacielską w czasie od 
Ecurie rowów nie udały się. 22. października do 12 listopada, były  następu-

Na innych ironiach oprócz walk artyleryi i jące ofiary wśród ludności: 33 zabitych, 55 ran- 
ualk minami w rozinaiiych stronach, nic wa- nycli. W ojskowych szkód niema, 
żnego. I

Bałkański teren
Pościg raźno postępuje naprzód.
Wczoraj wzięto przeszło tysiąc Serbów do

niewoli, zdobyto dwa karabiny maszynowe i 
trzy działa.

Naczelne kierownictwo armii.

Podrói Arcyks. Fryderyka.
Wiedeń. (T. B.) Z w ojennej kw a t e n - p raso / 

woj donoszą: N aczelny kom endant Armii polny 
m arszałek. A reyksiążę F r y d e r y k  w 1. ii 
b l i n i e  i u jen era ła  p iechoty  L  i n s i n g  e n a.

.lego C esarska W ysokość A royksiążę F r y ­
d e r y k  udał się dnia ld  bm. na  inspekeyę do 
zdobytych rosyjskich  prow incyi i w  odw iedzi­
ny do jen era ła  p iecho ty  L i u s i n g e u a  do je ­
go głów nej kw atery . A reyksiążę w yjechał po­
południu d. Id . i p rzyby ł ran o  d. 14 do Lublina. 
Podczas za trzym ania  się w K i e l c a c h  wsiadł 
Wojskowy jenera lny  g u b ern a to r jen . m ajor ba­
ron D i l l e r  do pociągu  dw orskiego i złożył 
arey k sięc iu  rap o rt i spraw ozdanie o działalno­
ści adm in istracy jnej. W D ę b l i n i e  m iał Ar- 
cyksiążę sjm sobność og lądnąć zarów no znisz­
czony gruntow nie przez Iiosya.it ja k  i przez na­
sze w ojska techniczne w uznania godnym  k ró t­
kim czasie w ybudow any m ost kolejowy' na W i­
śle. W Puław ach zgłosił się kom endant obwo­
dowy i przedstaw ił korzystne w yniki w ojsko­
wej ad in in istracy i. W L u b l i n i e  przejechał 
A reyksiążę przez uroczyście przybrane ulice 
m iasta do gm achu guberiiialnego, przed którym  
była ustaw iona kom pania honorow a. A rcyksią 
żę po oglądnięciu  je j kaza ł przedefilow ać, po- 
ezein w budynku  gubem ialnym  p rzy ją ł raporty  
nfiet-rów, urzędników  gubernialniych i kom endy 
obwodowej. T ak że  zastępcy  duchow ieństw a za­
rządu  m iasta , w iększej w łasności jak  i szlach ty  
i gmin w iejskich przybyli. N astępnie by ł Arey- 
książę obecnym  n a  nabożeństw ie w katedrze, 
oraz na  Te deuni w bogatym  w  h istoryczne p a ­
m iątki kościele dom inikańskim , gdzie podano 
A reyksięciu  do pocałow ania M onstrałicyę, za­
w ierającą kaw ałek  K rzyża  C hrystusow ego. A r­
eyksiążę zwiedził też szereg zak ładów  hum a­
n itarnych , wszędzie ja k  N ajradośniej pow itany.

Klice, k tó rem i A reyksiążę przejeżdżał, byiy 
minio deszczu zapełnione publicznością, k tóra 
A rcyksięcia z uszanow aniem  w itała. l*o olue- 
dzie w gm aciiu bankow ym , na k tó ry  były także 
zaproszone ]»> wyżej w ym ienione osobistości, 
zabaw ił A reyksiążę d łuższy  czas u jen era ł gu ­
berna to ra , poezpin pow rócił do pociągu dw or­
skiego. Zam ierzona serenada z powodu ulewy 
m usiała odpaść. Ze sp raw ozdania  g u b ern a to ra  
i jego  organów  m ógł A reyksiążę ku wielkiem u 
swemu zadow oleniu poznać, jak  pom yślne w y­
niki na w szystk ich  polach  ad in in istracy i osią­
gnięto  już po tak  kró tk im  czasie. Dzięki ży ­
czliwemu zachow aniu się naszych  organów  zo­
sta ły  nieuniknione trudności przew ażnie już u- 
snnięte i zrozum iała początkow a rezerw a ludno­
ści ustąp iła  zw olna zaufaniu  do naszego za­
rządu.

N astępnego dnia  kon tynuow ano  podróż k o ­
leją z k ró tk ą  p rzerw ą w L u l i  a r t o w i e. - 
W m iejscu poby tu  arm ii oczekiw ał polnego m ar­
szałka jen era ł p iechoty  L i n s i n g  e n wraz z 
szefem jeneralnego  sztabu. A reyksiążę po przy­
w itaniu się przeszedł f io n t kom panii honorow ej 
i polecił je j w śród dźw ięków  m uzyki paradnym  
krokiem  przedefilow ać. Podczas dalszej jazdy  
sam ochodem  zw iedzono wielki m ost na Bugu 
koło Spluw acie. Polny m arszałek śledził d łuż­
szy czas z zainteresow aniem  w ielkie prace i 
ńie szczędził k ierow nictw u budow y słów n a j­
wyższej pochw ały . W głów nej kw aterze jene- 
v<'Ua L i n s i n g  e n a przebył A r e y k s i ą ż ę  
kilka godzin i w ziął jak o  gość sztabu  udział w 
"biedzie. A reyksiążę sk o rzysta ł chętnie z spo- 
K°bności. aby dow iedzieć się od dow ódców 
Wojsk o odniesionych dzień przedtem  sukce- 
sac.h pod C zartoryskiem . P o  pożegnaniu się 
A reyksiążę podjął popołudniu  jazdę pow rotną 
do miejsca poby tu  naczelnej kom endy arm ii.

Zaprzeczenie.
ierlin. (T. B.) B iuro W olffa. P ary sk i ,Tem ps“ 
isza a r ty k u ł „G łosu P o lsk iego11, k tó ry  liczy 
cyalnie n a  ła tw ow ierność sw ych czytelni- 

W edle tego  pisma w  W  i 1 a  n  o w i e, s ta ­
nu zam ku  k ró la  S o b i e s k i e g o  koło 
rszawy, obozow ać m a ca ły  ko rp u h  arm ii ba­

w arskiej. a dla adniin istraoyi zam ku utw orzona 
została k o m is ja  z urzędników  cyw ilnych i woj- 

! show ych. na czele k tó re j stoi konserw ato r m u­
zeów berlińskich E rdm ann. Pan ten kaza ł sp a ­
kował w szystkie zbiory, obrazy i inne dzieła 
.sztuki do [Kik i odesłał do B erlina, rzekom o, by 

|jo  dokładnie  zbadać.
i Wobec ty ch  kłam stw  urzętlownie konsta tu - 
! ją  co następuje: l. W łaściciel W ilanow a, lir. 
j wsawery G r a n i a k i ,  przed w kroczeniem  

wojsk niem ieckich, kazał sław ne zbiory zani­
ku przenieść do swego pałacu m iejskiego w 
W arszaw ie. Nowy Świat IN., aby uchronić je 
p ized następstw am i walk. 2. N igdy korpus a r ­
mii baw arskiej nie obozował we W ilanowie lub 
kolo W ilanow a, d. Zam ek w W ilanowie i park 
są zupełnie n ie tkn ię te , tuk  samo jak  i p rzen ie­
sione do W arszaw y zbiory sztuki. 4. Konser 
wat ora muzeów berlińskich nazw iskiem  Erd- 
maiin w ogóle niem a an i w służbie państw ow ej 
ani w służbie m iejskiej czy też p ryw atnej, wo- 
góle w świecie naukow ym  niem ieckim  niema 
przedstaw iciela tego nazw iska.

Otwarcie Uniwersytetu i Politechniki
w Warszawie.

Podniosłe chwile przeżyła W arszaw a wczo­
raj. W szystkie w arstw y społeczeństw a zjedno­
czyły sic w wspóluem  uczuciu radości z powodu 
o tw arcia najw yższych  uczelni polskich. Poniżej 
podajem y przebieg  uroczystości:

Nabożeństwo.

Ju ż  od ran a  tłum y publiczności za- 
petm łj kościół św. J a n a , oraz ulicę św ię ­
to jań sk ą  i część placu Zanikow ego. ( tkoto godz. 
9-tej rozpoczął się zjazd gości, k tó rzy  zajęli 
p rzygotow ane dla siebie m iejsca, w zieleń p rzy ­
tną nem prezby tory  lim.

Na naczelnem  m iejscu zasiedli obaj rek torzy , 
Dr Brudziński i inż. S traszę wie z. u  godz. !>. 
przybył J .  E. X. A rcybiskup  R akow sk i i rozpo­
czął u roczystą  Msze św.. podczas k tó re j chór 
„L u tn i"  pod b atu tą  p. P . M uszyńskiego odśpie­
wa! odpow iednie pieśni. Po nabożeństw ie, po 
k ró tk iej m odlitw ie przed ołtarzem , wszedł ifil 
mównicę kanonik  m etropolitarny \ ,  Dr A nto­
ni S z l a g o w s k i  i w ygłosił podniosłe prze­
mówienie.

Przemówienie X. Dra Szlagowskiego.
X. Dr S z l a g o w s k i  rozpoczął mowę w 

sposób n astępu jący :
N ajdosto jniejszy  A rcypasterzu! D ostojni P a ­

nowie!
Zgliszczam i zasłana ziemia polska, naród pol­

ski bezdom ny, tu łaczy , ale ponad  krzykiem  g i­
nących i zaw odzeniem  w ygnańców , ponad 
śm iercią i zniszczeniem  i zagładą brzmi, góru je  
i w m iarę coraz w iększych klęsk  potężnieje nasz 
hejnał nadziei: G loriam ur in spe, chlubim y się 
w nadziei (lizym , 5, 2),  w nadziei moc nasza, 
przeciw  nadziei w ierzym y w nadzieję. W ierzy­
my, że o jczyzna nasza, ta  m acierz um iłow ana, 
córa ty lu  łez i krw i i „nie zginęła i zginąć nie 
m oże“ (K rasińsk i). U fam y, że naród  polski i 
ziemia polska, jak o  są uczestnikiem  nieszczę­
ścia, ta k  będą tow arzyszem  szczęścia. A jako  
dla gniew u W szechm ocnego są spustoszone, za- 
się ubłagaw szy W ielkiego P ana, z w ielką sław ą 
będą w yw yższone. Z w iarą tedy  niezachw ianą 
pow tarzam  słow a w ieszcza, że

„C okolw iek będzie, cokolw iek się stanie,
Jęd n o  wiciu ty lko : spraw iedliw ość będzie; 
Jed n o  wiem ty lko : P o lska  zm artw ychw stan ie. 
Jed n o  wiem ty lko : na dziejów  przestrzeni 
(B ób nasz nam w życia  gm ach sięprzeprom ieni".

W schodzi ju trzenka zm artw ychw stan ia, a o- 
bjaw em  jej to  owo praw o o pow szechnem  nau­
czaniu, „co zbliża nas i w iąże w raz z Ko­
m is ją  E d u kacy jną". B rzask tego  dnia widzi 
m ówca dzisiaj w chwilji o tw arcia  najw yższych 
uczelni polskich, w szechnicy, „co daw no polską

być przesta ła , i politechniki, co naszą od po­
czą tk u  n igdy  nie b y ła“ .

Na odnow ionej dzisiaj W szechnicy „zapano­
wał duch nasz rodzinny , pielęgnow anj' potem  
w niezapom nianej n igdy  .Szkole (Rów nej, od­
żyły  cele na w skroś o jezjrste. zapisane w d a ­
w nych je j ustaw ach  organicznych, iż szerzyć i 
podw yższać będzie w k ra ju  ośw iatę, w ca łom 
znaczeniu tego  słow a narodow ą".

O m aw iając cele i zadania  narodow ej oświa- 
ly , wspom ina m ów ca, że ośw iata praw dziw ie 
narodow a m usi być re lig ijną, gdyż ty lko  tak a  
stan ie  się „ a rk ą  przym ierza m iędzy daw nem i 
i m łodszem i la ty " . 'Taką ośw iata nasza zawsze 
była, ta k ą  pielęgnow ała ją  zaw sze w arszaw ska 
w szechnica i ta k ą  p ielęgnow ać będzie. A czkol­
w iek iv Senacie uniw ersy teckim  na razie w y­
dział teologiczny nie jest reprezentow any, to  
jednakże  m iędzy profesoram i znajdują  się i li­
czeni teologow ie, k tó rzy  w iarę w zm acniać bę­
dą w śród w ychow anków .

Pośw ięciw szy ustęp  teologii „w szech nauk  
kró low ej" X. Szlagow ski mówił dalej:

„Rozum  ludzki p raw dy  szuka i p raw dę znaj­
duje, w yryw a przyrodzie je j tajem nice, posk ra­
mia siły  je j wrogie, oprzęga dodatn ie  i czyni 
je sługam i swemi, Przeszłość otw iera przed nim 
swe k a r ty , a  on w nich odczytuje przyszłości 
zagadkę. Na zegarze naszego przeznaczenia bi­

j e  godzina dziejow a, a naród  cały .zasłuchany 
Iw  spiżowe jej dźw ięki. 1 w tej uroczystej eliwi- 
I li, dostojni przedstaw iciele dwóch Jirżeświc- 
! litych senatów  akadem ickich , zebraliście się u 
[ stóp  o łtarzy  P ańsk ich . a h jr od Boga ojców  na 

szych wziąć błogosław ieństw o i pomoc. I zstą 
pil do was w tej św iątyni duch przeszłości n a ­
szej. T u  Królowie polscy zasy łali sw e m o d lj. 
I i i  posłowie R zeczypospolitej, zanim w radzie 
królów  zasiedli, zbierali się tłum nie, a wielki 
nasz Prorok narodow y w obrazach potężnych 
i praw dziw ych kreślił przyszłych w ydarzeń za­
powiedzi. Tit uczestnicy Sejm u C zteroletniego 
b rali od Boga m ądrość, ja k  Polskę zbaw ić".

Zw racając się zaś do obeeny<jH profesorów  
mów i:

W yście hetm ani i ro tm istrze nasi. a zastępy 
lo akadem ickie, to pu łk i nasze, to legiony n a ­
sze. S z tan d ar wasz, orzeł biały, orzeł wielki z 
w iclkictni skrzydłam i z długim  powłokiem  
członków  (Ezeeli. 17, 3). W stępował on tu  przez 
wieki na czele w ojsk zw ycięskich, a dziś pod 
jego  znakiem  prow adzicie Legiony polskie w- 
bój, w bój pokojow j-, ku ltu ra lny . A młodzież 
w praw ną wiedziona ręką , zw ycięstw o z pew no­
ścią odniesie, byleby ty lko  szła w Imię C hry­
stusa i w imię miłości M atki-Ojezj zny.

„A

Apelem  do m łodzieży zakończył rek to r swe 
przem ów ienie, k tórego  zebrani w ysłuchali wśród 
niezw ykłej ciszy, p rzeryw anej od czasu do 
czasu grom kim i oklaskam i.

O dpow iadał rek to row i genera ł-g u b em ato r v. 
Beseltr. a treść mowy jego  podaliśm y już 
w czoraj na podstaw ie w iadom ości biura k o res­
pondencyjnego. Potem  w szyscy sk ładali ży­
czenia rek torow i, a  chór „L utn i" odśpiew ał 
„G audeam us ig itu r" .

W politechnice.
< ibchód w politechnice odbył się w obecności 

jencra ł-g tibernato ra  von B eselera. p rzedstaw i­
cieli obyw atelstw a z p rezydentem  Z. ks. L ubo­
m irskim  na czele, profesorów  i m łodzieży. P ie r­
w szy przem ów ił re k to r  Straszew iez, następnie 
je iierał-g iibernato r von Beseler. Po opuszczeniu 
auli przez w ładze, dziekan inż. Czopówski od­
czy ta ł szereg  nądeszłyeli adresów , a pozostali 
delegaci sk ładali życzenia. U roczystość zakoń­
czył na cześć now ego rek to ra  ok rzyk  „N iech 
ży je", wzniesiony przez obecnych gości i s tu ­
dentów politechniki.

-  I

:’dy  oddasz je j w szsytko —  mówił mów­
ca — „co masz i czem  jesteś, i gdy  się u tru ­
dzisz. że ci tchu nie starczy , a ucierpisz, aż o- 
czy w ypłaczesz, w szelako jakoby  nic tak  sobie, 
poczytasz.) bo służyć ojczyźnie, to praw dziw e " liie j będą m ogli być pokonani, aniżeli
szczęście".

Z Anglii.
Następca lorda Churchilla.

Londyn. (T. B .7 K orespondent polit yeznj 
„D aily  ( 'b ronicie  • donosi, że jest rzeczą możli­
wą. iż lord D e r b y  zajm ie miejsce C h u r ­
c h i l l a  w gabinecie.

Mowa lorda Churchilla.
Londyn. (T. B.i Biuro R eutera. C h u r c h i l l  

w izbie gm in szczegółow o uspraw iedliw ił swą 
działalność jak o  pierw szy lord adm iralicyi. O- 
św iadczył. że niem a najm niejszego pow odu do 
obaw iania się ogłoszenia faktów- o bitw ie m or­
skiej koło C o r  o n  e 1, o u tracie  trzech  okrętów- 
na m orzu północnem , o e k sp e d y c ji do A ntw er­
pii i o operaoyacli flo ty  w D ardanelaeh. O o s ta ­
tniej spraw ie mówił w yczerpująco. S ta ra ł się 
w ykazać, że plan był s tarann ie  rozw ażony i 
znalazł ap roba tę  rzeczoznawców angielsk ich  i 
francuskich, oraz, że ta k ie  adm irał E  i s e h e r 
nie ośw iadczył się  przeciw ko tem u. ( ’ h u r- 
c h i 11. k tórego  prem ier gorąco pochw alił, o- 
św iadczył w końcu, że zam yśla ponownie w ró­
cić do k a ry e ry  w ojskow ej.

Dalsza depesza donosi: C h u r c h i l l  zakoń­
czył swą mowę poglądem  ua dzisiejszy stan . 
Dowiedział m iędzy inneini: By w ojnę w ygrać, 
nic nipsim y Niemców w yprzeć z całego obsza 
ni, jak i oni obsadzili, n ic potrzebujem y przekl­
nij wać ich fron tu , choćby on jeszcze daleko  za 
Niemcami się rozciągał. N iem cy w drugim  lub 
trzecim  roku  wojny praw dojiodobnie g n in to -

dyby
w ojska sojuszników- już w pierwszym  roku  by ły

Modlitwą o m ądrość, k tó ra  jest p raw dą, z a - j"k ro c z y ły  do Berlina. N asze dobrze ugn in to -
<wo|ą mowe. k tórej zebra-C vane panow anie na morzu oraz n iesłychanie

szybkie tępienie zdolnej do broni ludności m ęs­
kiej w Niem czech, tw orzą dw a czynniki} na 
k tó re  w pclnom zaufaniu liczyć możemy. 1’od- 
ezas gdj- siły niem ieckie się zm niejszają, nasze 
regularnie, zarów no fak tyczn ie  jak  i s tosunko­
wo się w zm acniają. Zaw dzięczam y to ofiarom  
ludu francuskiego  i rosy jsk iego , k tó re  do tąd  
poniosły najcięższe s tra ty . My tw orzym y rezer­
wy sojuszników . Obecnie nadszedł czas rzuce­
nia tych  całych rezerw- na szalę (oklaski). Z 
pew nością było dla nas rzeczą niemiłą, gdyśm y 
patrzeć musieli, jak rząd pew ien, jak  to uczy­
nił rząd bułgarski, ju zy  bezstronnem  osądza­
niu w idoków  był zdania, iż m ocarstw a cen tra l­
ne osiągną zw ycięstw o. Ale n iek tó re  z tych  

tra ln y eh  —  rozpoczęła się uroczystość. Na m o-| m ałych państw  są zahypnotyzo wa-ne wojsko- 
wnicę w stąpił re k to r  un iw ersy te tu  i w ygłosił wym  przepychem  Niemiec i ich precyzyą. wi- 
w stępne przem ów ienie: I dzą ty lko  jeden  epizod, nie widzą zaś i nie pyj-

Im ują, że naród, k tó iy  od daw ien daw na posia 
Mowa rektora Brudzińskiego. 1 w ładzę i prow adzi w ojnę z Niemcami, może

„F o  raz trzeci po u trac ie  niepodległości ot w i r - 1 znieść k lęskę, rozczarow anie, a naw et fałszyw e 
ra u n iw ersy te t w arszaw ski bram y swoje i proch dow odztw o. zaw sze jednakże  zbierze ponow nie 
obcej k u ltu ry  z progów  sw oich o trząsa. l*o raz -My i p rzy  nie do pokonania stanow czości 
trzeci o tw ie ra n y  uroczyście nowo pow stają- w śród ogrom nych trudów w szystko uczyni, aż 

ry  uniw ersytet. N ow ego w istocie nic w dn iu  najw iększa spraw a, dla jak ie j k iedykolw iek  
dzisiejszym  nie rozpoczynam y. U niw ersytet ludy w alkę prow adziły , doprow adzoną zostanie 

w-arszawski żył bowiem zawsze w' naszych du- do pom yślnego końca.
Amsterdam. (T. B.) K orespondent londyński

kończył kaznodzieja
ni z praw dziw em  w zruszeniem  w ysłuchali.

W Uniwersytecie.
Ko nałożeiisrw ie udali się w szyscy uczestn i­

cy uroczystości do U niw ersytetu, gdzie straż 
honorow ą pełniła młodzież akadem icka. — 
W przedsionku w itał przybyłych rek to r uni­
w ersy tetu . Zjazd gości trw a ł do godz. 1-ej. Po­
wszechne w zruszenie w yw ołał w idok h. profe­
sorów b. Szkoły G łównej: Cholew ińskiego. Ba­
ra now.skiego i M iklaszewskiego.

K iedy przj-hył generał gubernato r w arszaw ­
ski .1. E. Beseler w raz z geueralicyą, p rzedsta ­
wić id em  rządu  austro-w ęgiersk iego  br. An- 
driau-W erburgiem  oraz zastępcam i paiistw  neu

szach, w naszem  sercu".
Mówca podaje k ró tk i zarys dziejów w szech­

nicy w arszaw skiej i zw raca się następnie  ze
jed n eg o  z tu tejszych  dzienników donosi o m o­
wie C h u r d li  i*l 1 a  w Izbie niższej co nastę-

parlam encie i po za 
N aprężony stosiu iek

słow am i gorącej podzięki do gęnerał-gubenm - puje: yi0Wa w yw arła w
tora , k tó ry  nie om ieszkał poczynić w sze lk ich !upjj w ielkie w rażenie. — 
s ta rań  około o tw arc ia  uczelni, aby  w czasie o - 'c  u r  c h i 11 a do byłego pierw szego lorda ad- 
gólnych  nieszczęść i zaw ieruchy w ojennej speł-Jm jra ii fyi F i s h e r a  był publiczną tajem nicą, 
nić jedno  z najgorę tszych  życzeń społeczeństw a. F  i s li e r będzie m iał praw dopodobnie sposo- 

„N aród  n asz", mówił rek to r dalej, k tó re - ' (]n obrony wobec zarzu tu , że nie poinfor-
mu sp raw a ośw iaty , a zw łaszcza sp raw a u n i- j„ 10wal dostateczn ie  i nie popierał O h n r c h i l
w ersy te tu  najbardziej na sercu leżała, będzie 
uw ażać dzień dzisiejszy za tern pam ięci go­
dniejszy, poniew aż dziś o tw ierają  się podw oje 
obu uczelni, z k tó ry ch  każda u rządzona na 
sposób zachodnio-europejski z rek to ram i i se­
n atam i na  czele, będzie posługiw ać się polskim  
język iem  jak o  w ykładow ym .

Mamy zatem  ta k  gorąco upragn iony  uniw er­
sy te t. W ynurza się on z fa l ogólnej zaw ieruchy

la .  G dy C u r c h i l l  m ówił o ekspedj-cyi do 
A n t w  e r p i  i, członkow ie Izb j' w yższej z 

w zrastającenl zdziw ieniem  słuchali jego słów, 
w-ielu p rzypisyw ało  bowiem Churchillow i p lan  
te j ekspedj-cyi. Churchill zaś p oda ł do w iado­
mości. że p lan  w-yszedł od K  i t o li e n e r  a i 
od  rządu  francusk iego . Mimo to  część odpow ie­
dzialności w-ziął Churchill na  siebie. E kspedy- 
eya nie była chybioną, gdyż dopom ogła do  u-

Słabem i nasze mi rękom a będziem y nim  kiero-1 ra tow ania  arm ii be lg ijsk iej. O klaski podczas 
wać, aby  doczekał dn i św iatle jszych  i mógł w mowy Churchilla coraz bardzie j się w zm agały, 
sw ych m urach  zjednoczyć rozprószone p o  K iedy  Churchill ■ skończył, n a s tąp iła  trw a jąca  
świecie zastępy  uczniów  z tę sk n o tą  oczekują- k ilkanaście  m inut burza oklasków . R zadko 
cych  chwili, w k tó re jb y  siły, sw oje pośw ięcić I k iedy  k tó ra  mowa w yw arła ta k  głębokie w ra- 
m ogli o jczyste j k id tu rze  na sw ojej ziemi. |żen ie .

Wiadomości telegraficzne
.G łosu Narodu* z dnia 17. listopada 1915.

Opieka nad jeńcami.
W iedeń. (T. B j  „Roiit. K onespom lenz" do­

nosi: C. i k . rząd od początku  w ojny s ta ra  siy 
w edług  m ożliwości złagodzić los w ziętych do  
niewoli przez Serbów członków  arm ii austro - 
w ęgierskiej, w zględnie in ternow anych  w Serbii 
osób cyw ilnych, obyw ate li A ustry i i W ęgier. 
Ud chwili podjęcia ofenzyw y przeciw ko Serbii 
rząd uustro-w ęgiersk i zw rócił się za pośredn ic­
twem przedstaw icieli dyp lom atycznych  A m ery­
ki w B u k a r e s z c i e  i A t e n a c h  z uw agą 
pod adresem  rząd u  serbsk iego , że n a  wszelkie 
bezpraw ia i k rz jrw dy, w yrządzone obyw atelom  
liańśtw  au stiy ack ieg ó  i w ęgierskiego w niewoli 
serkskiej odpow ie kon trzarządzeniam i. W sku­
tek  sz jb k ie g o  posunięcia się w ojsk sprzym ie 
rżbnycii w  S e r b i i ,  w N i s z  u, S k o p l i o i 

innych m iastach  serbskich, zdołano liwołmć 
w iększą liczbę naszych  obyw ateli z niewoli 
serbskiej i p osta rano  się, by tych uw olnionych 
zaopatrzono w konieczne p rzedm io ty  i p ien ią­
dze i możliwie szybko odesłano  do domu. N a­
tom iast córaz częściej pow tarza ją  się sm utaa  
w iadom ocśi i pogłoski o  losie jeńców  wojeu- 
nych, k tó rych  an n ia  serbska przy swoim o d ­
wrocie zabra ła . Jeże li praw dziw ość tych  wia 
domoścj i pogłosek w n iew ątp liw y  sposób /.o- 
stanie stw ierdzona, to c. i k. rząd  lijdby zinu1 
szonjmi bez m iłosierdzia chw ycić się jak  najo ­
strzejszych represalii.

Oświadczenie rządu greckiego.
P ary ż  (T. li.). A jen c ja  H a ia s a  donosi z A- 

t e n : D ziennik rządow y „E m bros" donosi, za 
wedle ośw iadczenia z zródla oficyalnego. m o­
żliwość odw rotu  w ojsk serbsk ich  na  te ren  g rec­
ki nie budzi żadnej obaw y co do ew entualnych  
następstw , k tó reby  mogły oddziałać na s to su ­
nek (Jrecyi do ezw órporozum ienia. 1’o in iu ąw ez j. 
że ruchy  w ojsk serbskich dają  rękojm ię, iż ta ­
ka m ożliwość nie nastąp i, w każdym  razie o- 
św iadczenie rządu  greckiego uw ażają  m ocar­
stw a sojuszow e jako  dość jasne , by w ykluczyć 
wszelką obaw ę konflik tu .

Przed wyborami w G recyi 
Paryż (T. B.). W edle doniesienia „E cho  da 

F aris"  7. A t e 11, dziew ięćdziesięciu d ep u to w a­
nych zw olenników  V e n  i z e  I o s a ,  m ających 
poniżej lat 40, ą  zatem  obow iązanjm h do  służ- 
by w ojskow ej, prosiło  m inistra w ojny  o jedno- 
m iesięcznj urloji na okres w yborów . M inister 
wcijiiy prośbę odm ow nie /.ałatw ił.

Zarządzenia w Kuszczuku.
Sofia. (T. B.) Aj tel. bu łgarska. ł*o bom bar­

dow aniu \V a r  11 y rząd bu łgarsk i natu ra ln ie
w idział się zniew olonym  do przygotow ania  się 
n a  m ożliwość a ta k u  rosy jsk iego  n a  B u s z -  

<• 7. u k. czy to ze stroiij- portu  d u n a  j o w e g  e* 
lub tez lo tn ików  rosyjskich . Ze względu na tą  
e\v< litiialuść. jirosił rząd bu łgarsk i rząd  rum uń­
ski o w ydanie zarządzeń, a b y  zapobiedz w szel­
kim niszczęśliw ym  w ypadkom  luli m epożąda- 
iijmi następ stw 0111, jaKieby m ogły w jnnknąć 7. 
ostrzeliw ania  w razie a ta k u  na lt u s  z c z u k. 
W rzeczyw istości ze w zględu na szerokość im - 
uaju pociski m ogłyby paść na teren  rum uński 
i spow odow ać nieszczęśliw e w ypadki.

Zajęcie zboża na W ęgrzech.
W iedeń ( I -  p ryw .j. „Die / c i f  donosi: J a k ­

kolw iek rozporządzenie rządow e w spraw ie za­
jęcia zapasów  zeoża już od 14 dni obow iązuje, 
to  jednak  d o tąd  nie ofiarow ano zboża na sp rze­
da/.. A jenci 'Iow . dla zakupu  zboża nie mogą 
nabyć po trzebnych  ilości. A by tem u startow i za ­
radzić, w ydano ponow ne pouczenie do ludności, 
o obow iązku dostarczenia zboża.

Zniżenie ceny mąki na Węgrzech.
Wiedeń (T. p ryw .j. „Die Z eit" donosi: Dzien­

nik urzędow y ogłasza zniżenie ceny m ąki do 
gotow ania , ustanow ionej rozporządzeniem  z 
dnia 27. lipca b. r. obecn ie  kosztuje 100 kg . m ą­
ki 51 K  - 52 K  52 h, a to zależnie od  okolicy. 
W Budajieszcie w ynosi cena 52 K.

Cholera w CalicyL 
W iedeń (T. B.). D epartam ent san ita rny  mi­

n is te rs tw a  spraw w ew nętrznych ogłasza: M'e-
diig sjiiaw ozdań n ad esz łjch  dnia 14. listopada 
stw ierdzono bak te iyo logicznie  ti w ypadków  
cholery a /y a ty c k ie j w jednej gm inie pow iatu 
pod ha je r  kiego.

Komisarz twierdzy.
P an D elegat Adam F e d o r o w i c z  był 

w czoraj obecny na posiedzeniu Radj* przybo­
cznej m iasta  K rakow a.

Na przem ów ienie p rezyden ta  D ra L e o  odpo­
wiedział Pan D elegat:

„Za uprzejm e słowa pow itan ia  dzięki sk ła ­
dam  E k sce len c ji P an u  P rezyden tow i. Z a­
m ianow any c. k . K om isarzem  tw ierdzy bę­
dę i nadal — w dziejow ej chwili — współ­
działał 7. Panam i w pracy  około dobra na­
szego królew skiego G rodu i jego m ieszkań­
ców. Liczę na życzliwe poparcie Szano­
w nych P anów ".

£ . i . . .
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i i n r y w t w g u - m n n r M a n n a n
c 3 l 3 l 2 i c 3 B ^ 3 g a lS » « Ł ” ^*N ^p-!iirairagg ł 3 P i

I 1 1 1 i i t . i _ 1 ,^  NfcNbUt ?-l txt f '.*£, UbN^

Ksi^S^rttia C. Gebethnera j 5Hi
w  K u k o w ie  K yn e k  g łtfw n y  £ . 23.

otrzym ała  z W arszaw y

wszystkie numery za czes od 1. lipca b. r. po dzień dzis'ejszy.
Ze względu na wysokie koszta transportu podwyższono prenumeratę

w K rakow ie na K. 28 80 ro czn ie  p ó łro c z n ie  K 14‘40, kw artaln ie  K 7 20.

na p row incy i na  K. 33‘gO roczn ie  p ó łro czn ie  K. 16 80, kw artaln ie K. 8 '40.
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Pamiątka niedoli ludu Polskiego I9 I4 I9 I5
brąz (olnrowy wielk. 43/33 cm. wydany nakładem Komitetu niesienia pomocy w 
Królestwie Polsk.em. ofiarujemy po 40 fen. za egzemplarz. Odsprzedającym od­
powiednio taniej. Za nadesłaniem dO fen. wysyłamy odwrotnie franko. — Dla 
oszczędzenia kosztów przesyłki zaleca się więksi* ilość iazem zamawiać. Czysty 

dochód na ulżenie nędzy bezdomnych i nieszczęśliwych Rodaków. JJ9
S. Bendlewicz i Sp. Pleszew  (Pleschen). W. Ks, Poznańskie

Ć w ie rć  wr.eku pracy dziennikarskiej i ciągłego postępu mieć pędzie 
w k ró tce  za soba

„GŁOS NARODU**
co d zie n n e  p ism o  p o lity c z n e  b e z o a rty jn e , k tó re  ja k o  p ro g ra m  p o sta w iło  
so b ie : w y p ra co w y w a n ie  ro d z im y c h  s ił  w n aro d zie , a w sz cz e g ó ln o śc i 
d źw ig nięcie  i rozw ój żyw io ł>j c h r z e ś c ija ń s k o -p o ls k ie g o  w n a sz y ch  
m ia s ta c h . R o sn ą ce  k o ło  p rz y ja c ió ł, k tó rz y  s k u p ia ją  się  p rz y  tym  p ro ­
g ra m ie , p o zw ala  p ism u  na n ie u sta n n e  d o sk o n a le n ie  się , D z ię k i tem u

wobec wejny światowej
m ógł „G łos Narodu*4 stanąć na wysokości dziennikarskich zadań, dając 
Czytelnikom  swym bogaty i z najpoważniejszych źródeł czerpany ma- 
teryał inform acyjny w telegramach, listach i artykułach. Znaczne roz­
szerzenie łam ów  przy dwurazowem wydaniu dziennika um ożliwia szyb­
kie i pełne odzwierciedlanie c a łe g o  ogrom u zdarzeń. Jakie niesie prze­
łom ow a chwila obecna- Na tle tego przełom u wyłaniająca się na nowo

sprawa polsfia
w SWCT.i sz e ro k ie m  m ię d z yn a ro d o w e m  z n a cze n iu  lest od p o czątku  
w o jn y  p rze d m io te m  sz cz e g ó ln ie  b aczne j uw agi „ G ło s u  n a ro d u 44, k tó ry  
no tu je  w sz e c h stro n n e  fa k ty  i o b ja w y je j ro z w ija n ia  s !e i z a p is u je  sk rz ę  
tnie  g ło s y  o p in ii o b ce j, m o g ą ce  b yć w sk a ź n ik ie m  d la  u k sz ta łto w a n ia  się  
p rz y s z ło ś c i. R ó w n o le g le  z tem  „ G ło s  N a ro d u 44 n a jż y w s z ą  uw agę pośw ięca

odbudowie Krają
naw cazonego zniszczeniem w( ny opiece nad ludnością, ć o k n ’ętą 
jej klęskam łącząc troskę o dzień dzisiejszy z wytężoną czujnością 
wobec jutra

„N u- naddobto narodu lł Te m u wskazaniu pozostaje wiernym  dzień 
nik, któ ry nigdy nie stał na słufach partyj i koteryj, który zawsze 
oceniał zjawiska naszego zy< a pod Kz, em inteijesu całości i w służbie 
najczystszych ideałów narodowych upatrywał swą racyę istnienia.

Założenia to odbija się w d o b O iz e  p i ó r  i t a le n t ó w ,  które 
itale lub przt godnie grupują się przy „O łosie Narodu*. *  ciągu 
w ojny zabierali głos w różnych ipraw ach, lub zamieścili swe prace: 

L)r Klemens Bąkowszi. Pr u. F r. Bujak, E. Buynowski. X . Prof. 
Ant. Bystrzynow ski, A. Chołor..ewsiki, S. Chm urkowski, O r jr Ju d a , 
D r Ta d. Si. Grabowski. Ja r  jrze g  irzew ik  , Inż. Tadeusz Harajewicz, 
Prof. Z. Jachimecki, X  Janicki, Prof. S i  |emvs, Jan Kaaprowicz, D r 
Wilhelm Kahl, X . L . Kasnrzyk, Prof. W. Kiecki, D r  L . K olankow iki, 
D r Feliks Koneczny, Prof St Kutrzeba D r  Antoni Korczyński, X . D r. 
Korzonkiewicz, -e d . F r . Krysiak, P o - ,  Zygm unt Lasocki, D r  Ernest 
Łuninski, |an Matyasik. X , Prof. Michalski, W ilhelm  Mitarski, D r 
E r  M om ldłowski, D r. J. M uczkowski. Prol. Fryderyk MUllei Inż. 
T a  l iu .z  Niedzielski. P. of. Kazim ierz R ig o y sk i, Pr« I. M . Rostworowski, 
Prof, W . Rubczyński. D i M ikołaj Rudnicki, X. D r  Starowieysk W in ­
centy Stroka, Prof. W acław Sobiesn . Prof. St. Surzyczki, U r. J. Ujeyski, 
Prof. L . Wac iholz, D r  H . Wielowieyski, Rom an W yoczyński, X. Adam 
W oroniecki, X  Prof. Kazim ierz Zim m erm an

rozporządzą szereg em własnych koies 
„ t o Ł U J  B f l t t U U U  pondentów w kraiu na o K  tyźnie.

.GŁOS NARODU4 zamieszcza szybkie i dokładne sprawozda- 
niaz obszarów Polski, nawiedzonych wojną

„GŁOS NARODU44 daje barwne opisy walk naszych bohater-

W znowiony dział powieściowy przynosi zajmującą i doborową lekturę 
na wolne chwile.

Przedpłata wynosi w Krakowie miesięcznie Kurew  2. kwarta i ,  
za odnoszenie uo dom u dopłata miesięczna 60 h a l. Na prowincyi 
miesięcznie i  hrurazową w ysyłką k e r . 3‘30, z jednotaziw ą 2*70. 
Kwartał n e z d »u r  co wą" w syłką k e r .  6*80, z jednorazową k e r . a. 
Adree A d m ln la tr e c y i . I  r _ a „ .  , ml. i w .  T e  w a s z  a , 33.

Dwóch starszych
P r a k t y k a n t ó w

p rz y jm ie  zai az 
Handel J. Piekły w Podgórzu.

N o w a

-  najlepsza mitfszanina •

5.06

Najlepsi# mięszanka za 1 kg. Kor. 4'70 
San uago )
Perłówka > » » » » 4.80
najlepsza J 
Caracas \
Quatemila > » » » » 5.—
Portorico J 
Jawa . >
Jamajka } 1
Hondurac i „
Mocca /  » » » * 510
Ceyton » » » » 5'30
Kawa niepalona, herbata i ka­
kao na każdą cenę, żądajcie cen­
ników szczegółowych. —  W ysyłam  
w pakietach  pocztow ych po 4 S/, 
kg., albo koleją nieopłacono, z
ocleniem za zaliczką. Dziennie
wypala m oja p alarn ia  do 5.000 kg. 

kawy.
Zentral Amerlkanlscner Kafiee Import

M. KNELLER
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W KRAKOWIE
poleca

znakomitą Herbatę Rangalla, Kompoty, Kon­
fitury, Marmolady, Jarzyny, Sucharki szwaj­
carskie, Ryż szwajcarski w litrowych puszkach 
czysly lub z mięsem (Risotto). Koniak le­

czniczy — Witta tokajskie — Malaga.

J B  T E L E G R A M Y : H A W E Ł K A  K R A K Ó W . 5 ?
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mapa m m m
z oznaczeniem  pozycyi wojsk w Ro- 
syi, Francyi, W łoszech, Turcyi 
i Serbii w yszła z druku. Za na­
desłaniem  80 hal. w ysyła księ­
garnia D. E. Frledleina, Kra­

ków, Rynek głów ny 17.
Odsprzedawcy poszukiwani. ‘88?

Wdowa
b ezd z ie tn a  zn a jąca  sie na go ­
spodarstw ie wiejskiem, kuchni 
p o szu k u je  po sad y  jak o  gospo  
dyni. Z g łoszen ia  do Adm. „Gło 

su N a ro d u ' pod  M. N. 20.
20150

W:en V. Z legelofengasse 23 c. 
Telefon 5 5 / 0 3  R ok założenia 1 8 8 9 . ;

Mam nowe pianina
i fortepiany 

do sprzedania.
Adres: Modrzejówka 11, Iud ul. 

Warszawska L. 8. 07

- 1 y  t-tt-rn-rtrryTy^YtóTyThfryTbftt 
k A X lX A X J^ lX j^ lA A X i^ lX lA I»

Chrześcijańska
Spółka handlowa

(drobnych kupców)

ul. Jagiellońska 9
poleca świeży transport 
masła duńskiego i ku­
chennego, sery zwykłe, 
jabłka kuchenne i dese­
rowe w wielkim wyborze. 

Ceny niskie!

Mapa terenu wojny!
Mapa terenu wojny europej­
skiej w kolorach. - Oena K. 1 — 
Mapa Królestwa Polskiego, Ga­
licy i, Bukowiny i krajów  pogra­
nicznych C ena K 1‘— , z  przesyłką 
10 hal. (polec. 35 hal.) drożej —  

| w ysyła po otrzym aniu  przekazem  
lub za zaliczką księgarnia D E.

Friedleina w Krakow ie. 2000

A J E N C I
i osoby prywatne, mające rozległe sto­
sunki zarobią lekko miesięcznic 300 do 
5*00 K. przez sprzedaż w Ausiryi do­
zwolonych papierów wartościowych 
i losów. Kaucya nie jest wymagalną. 
Listowne zapytania G. Braun, Buda­
peszt VII. Elizabetring 42. 1034.

g r  Abaridowe artykuły kosmetyczne
jak również wszystkie inne warszawskie nadeszły 

Skiaś gtśwsy i
Wm.  K. M IK LAS ZEW S K I, P L . DOMINIKAŃSKI L .  I.

1644 Ceny wyższe.

P ia n o la
z nutami zupełnie jak nowa, sprzedam 
za 800 K — Oglądać można u WPana 
Słotwióskiego, stroiciela, Kraków, ul i 

Dunajewskiego L. 3.

Miejski
S K Ł A D  W Ę G L A
wobec w yczerpania starych  zapa­
sów węgla i podwyższonej przez 
kopalnie ceny bieżącpj, m iejski 

skład  sprzedaje węgiel: 
za jeden ce tu ar cłowy z kopalni 
krajow ych w składzie po 1 kor. 
20 hal., z dowozem do domu po 
1 kor 40 hal., węgiel z kopalni 
»Krystyna< w składzie po 1 kor. 
40 hal, z dowozem 1 kor. 56 hal. 

2042

8 7 -letnia staruszka
waowa po weteranie z 1863. r. 
utrzymująca syna i córkę niesie 
czalnie chorych proai o waparclc 
Łaskawe datki przyjmuje Adm 

aG łcta Naroda"

GUSTAW
T E L L I E R

NaMiydal języka frazazskltg#
powróci!

ul. Łobzowska L. 23.

Rodowita Niemka
p o szu k u je  m ie jsca  u ka to lick ie j 
rodziny . —  Ł ask aw e  zg łoszenia  
p od  M. B. z lis tam i W Pani Że 
ieńsk iei, K rak ó w , A 'eja  K ra s iń ­

sk iego  Nr 23, 11 p. i920

Króliki
Ływe, zdrowe, ważące nie mniej jak 
3 kg. kunuie Jerzy Kraskowski, Kraków,
Sienna 5 II. p. w godzinach od 1—3 pop.

CcKcyi gry
na fortepianie udzielam  pod przy­
stępnym i w arunkam i B. Świtkow- 

ska, ul. K arm elicka 14.

Nakładem KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Dra Władysława Miłkowskiego

W  K R A K O W IE , U L . F L O R Y A Ń S K A  L. 1 . 

w yszły najpraktyczniejsze i najlepsze do przedstawień w mieście
i na wsi

M S l i t K A
O ratoryum  luduwe w 5-ciu oddziałach, śpiew ach i obrazach scenicz­
nych z koiend i kantyczek, melodyj chorału  kościelnego polskiego 
zestaw ił ks I eonard Solecki. W ydanie piąte, popraw ne, z tow a­
rzyszeniem  fortepianu lub harmonnii, w form acie 4,. — Cena 
w eleganckiej oprawie w koron. (Za nadesłaniem  kor. 6'60 przeka­
zem, przesyłka franko). —  Nuty instrum entalne na m ałą  o rk .estrę 

K. 3, z przesy łką K. 3‘45.

PHYHnTHE

KURSY PRAWNICZE
|  udzielają nauki w zakresie wszystkich egza­

minów i rygurozów prawniczych. — Własne 
skróty w całości do egzaminu histor. w czę­
ści do innych. - Przyjmuje się w ciągu bie­
żącego miesiąca wpisy na kurs do egz. histor. 

i sądowego. Osobne lekcye na żądanie.

Z głoszen ia  od 3 — 5 popo łu d n iu

D r K azimierz Kucharczyk
Kraków, Loretańska L. 3.

Kupuję i 
_  sprzedaję
r  G o t o ,  s r e b r o ,  I n f l a n t y

płacąc najwyższą cenę. 
Józef Cyankiewicz, Kraków, 
Sławkowska 24, dom X X , Em erytów .

i
inteligentny, energiczny, poszukuje biu­
rowego .ul. jakiegokolwiek innego zaję­
cia. Łaskawe zgin^enia do Admim- 
stracy i»Głosu Narodu « dla »Praco wnika*.

2077

W
po szuku je  zarazleśniczego

egzam inow anego , d o b rze  p o le ­
conego  o sk rom nych  w y m a g a ­
n iach . O d p !sy s v ia d e c tw  i w a ­
ru n k i p rzy słać  do D yrekcyi dóbr.

2092

Kamienica II. p.
z ogrodem wynosza.ym 560 iążni* 
(ewentualnie do zabudowania) za ce­
nę 120.000 K. do sprzedania. — Pośre­
dnictwo dopuszczalne, — Wiadomość: 
ul. Smoleńska 18. parter u właścicielki.

77 Zagadki 77
w 22 rodzajach 1 620 przykładach,
zebrane i pomnożone przez Stefana 

Zaleskiego, w , . a y j u ż  z drutu.
Interesująca ta nowoBi literacka, -a 

winrające wszelzie moinwu rodzaje za­
gadek, dosw c.ając przyjemnej rozrywki 
imysłowej dla dzieci i starszych, faetał 

ci znakomicie bystrość umysłu swą ob­
fitą i do celów wychowawczycn zasto­
sowaną treścią i przez te zalety staje 
się bardzo pożytecznym podręczni­
kiem i la  każdego domu i każdej 
szkoły początkowej. — Cena egzem­
plarza skartonowanego 2 kor., na le­
pszym papirrze, w ozdobniejszej opra­
wie ina podarki) 3 kor. — Dc nabycia 
w Składnicy pedagogicznej w Krak w .j 
ul. Batorego L. 1 i w księgamiacn. Na 
poieconą przesytaę należy dołączyć 46 

baierzy
Tamie jest również do nabycia

ELEM EN TA RZ krakowski
do nauki domowej i na kursach dla 
ai alfabetów, ułożony przez Stefana 
Zaleskiego — Cena egzempl. 3U hal.

Wielki wybór
Pierników miodowych i kruchych 

Specyalność: 
piernik litewski przekładany.
Kuracyjny miód c lin io n y  z  plastrów, 

po le ca :

Eugeniusz Chodziński 
Łobzowska 6. 1869

kr ul kie 
bardzo 
piękne 

m edyta-Adwent
cye na każdy dzień A d w e n t u  
przez O. Ciarkę, Tow. Jez. za 
nadesłaniem  55 h. z m atkach  po­
cztowych, lub 61 h. przekazem , 
w ysyła f r a n c o  K sięgarnią Ka­
tolicka Dra M iłaowskiego w K ra­

kowie.

9 1 G Ł O S N A R O D U l «  prenumerować I nabywać 
można w następujących tra­

fikach I handlach:
Basztowa, Paully,
Długa Aleksandrowicz, 
Dwernickiego, Bernstein,
Dworzec kol. Hopcas i Salomonowa, 
Floryańska, Markowicz,

„ Miłkowski,
Św. Jana, Piwarski, 
jagiellońska, Hupczyc,
Karmelicka, Bracia Hildowie,

„ Aker,

Kiosk koło Teatru,
Łobzowska, Chodzińska,
PI. Matejki, Łącki,
PI. Maryacki Ziembicki, 
Mikołajska, Alfus,
Rynek gł. Rudnicki,

„ „ Friedlein,
Rynek mały, Kurkiewicz, 
Sławkowska, Księgarnia Polska,

93

Sukiennice, Mańkowska, 
Szczepańska9, Hopcas i Salomonowa, 
Plac Szczepański, Grafczyński, 
Szewska, Czapliński,
Starowiślna, Kiosk koło III mostu. 
Wiślna, Nikiel,
Wielopole, Brachfeld.
Zwierzyniecka 25, Nikiel,

„ 15, Dzikowska,Rąb,
Agencye w  Podgórzu: Janicki w  Rynku i Poturalski w Rynku

araz w  Kioskach wody sodowej przy ul. SzewskleJf na Iplantach przy Teatrze Miejskim (obok „Drzewa 
Wolności44), przy ul. Mikołajskiej, na plantach naprzeciw Poczty głównej I przy ulicy Franciszkańskiej.

Mftkbćea WzfeYBifltan JUaw Narody" B|. i Ogr. od|. Redaktor odpowiadzialny i kierujący B onus .W oycij ń ik i Drukarnią „filoati Kar oda" w Krakowi* pod zarządoio Bo mana Ssrka.


